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Temat dla polskiego | 


Conan Doyle'a. 


z . F l 
Korespondencya wlasna „Gazety (Wieczornej"). 
Warszawa, w sierpniu. 

(X) Nie mamy niestety domorostych' Comam 
Doayłe'ów: i Gastonów Leroux. Mamy natomast 
eż zadużo Sherłoków Fiolmesów i „gentlemenmów- 
złodziei”... : 

Nasza lekka beletrystyka į sezonowa farsa ma 
głyby w bród czerpać z bezdennej skarbnicy. W 
tych smutnych czasach moglibyśmy się zaśmie- 
wać. A humpr to rzecz cenna... "mę 

O polski Conan Doyle! Gdzieżeś? Dlaczego 
cię brakio w Warszawie zeszłego tygodnia, gdy 
odbywała się ctenzywa dsfenzywy? 

Jednym z najrozkoszniejszych „triciów* każ- 
dago amatora-detektywa w literaturze i kinis iest 
wykazanie, jak — głupi jest aparat Śledczy urzę- 
dowy. 

To właśnie mamacaľnie, z cudowną oczywisto 
ścią odbyło się w Warszawie. Tylko, że brakło 
cenialnego pióra, któreby z tegy boskiego incyden 
tu zrobiło cudną powieść (100 nakładów gwaran- 
towamych!) lub pełen humoru fim kmematograśi- 
czny pod jednym z efdktowauych tytułów: „Walka 
dwóch deienzyw' lub „Walka z policyą*, lob 
„Grafomania agenta“, lub „Zamach przeciw za- 
machowi', 


Na bruku warszawskim pbiawia się „kapitan 
rogziskiego sztabu generalnego", którego nazwij- 
ny „Parębskim*. Oczywista, że nazywa się ina- 
czej... Otóż tem rozkoszny człowiek, którego wy- 
myśleć mogłaby fantazyą zgoła Bernarda Sha- 
va, czyni wszelkie wysiłki, by dostać się do ar- 
chiwów politycznych. W biurze deienzywy who} 
śkowej spotyka się z odprawa. Natomiast w biu- 
rze defenzywy policyjnej udaje mu się zagnieź- 
dzić. W takiem biurze prócz urzędników pracują 
— Żę się eufemistycznie wiyrazimy: pracują 
również t panienki. Jako sekretarki, przepisy wa- 
rzki. P. Porębski, cudowny typ „gentłemena-zło- 
Jzieja”, umie grać ma wiełu instrumentach. Urzę- 
dmikom imponuie sprytem, panienkom innemi zale 
tami. Dość, że po pewnym czasie w posiadaniu 
pana „kapitana wos. szt. gener.“ znajdują się raj- 
iajmiejsze akta. Z biegiem czasu powstaje w: pokoi 
(Dalszy ciag na stronie 2-gied, ©. 


— m" 
am — 


w, sobota ź/ sierpnia 


Warszawa, 26 serpnia. 

(Telef.) (m) „Kuryer Porauny* zamieszczą in 
iformacyę z Petersburga, że między Niemcami a 
mządem Sowieck'm zawarty został bardzo Ścisły 
„połłtyczńych w Rosyi Oraz stosunków Rasy; do 
zawarowajj sobie oaty szereg daleko idaoych kOn 
cesyj gospodarczych w Rosy; oraz użyskafi po 
ważny wpływ na ukształtówanie się stósunitów 
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Niemcy zawariy ukłąd gospodarczo-militarny z sowietami. 
y g 


piitycznych w Rosy; oraz stosyników Rosyi dę 
p: ościemqych, Z dnugiej strony Rosya o- 
trzymała poważne gwanrancye zabezpieczenia swa 
ith praw co do eksparzyj swojej ma zachód, jato- 
też uzyskała szeroko określoną pomoc. Niemiec w 
rozwiązaniu wier trudności gospodarczych, zwią 
zanych z mozstrojem wewnętrznym w  : i 

bolszewickiem. 


Likwidacya strejku tylko cześciowa. 


45 Warszawa, 26. Sienpifa. 

_ „(Telef.) (m) Wbrew: początkowym idonie- 
sieaicin z Paznanią o Mewidacyi strajku, oka- 
zwie się, że strajk ten został tyko częściowa 
ztkłkwidowary. Robctaicy kolejowi uchwalili 
w dalszym ciągu wstrzymać s'ę od pracy. Po 
mimo tej udhwały część kolejanzy, z P. Z. K. 
stanęła do pracy, tak, że z Poznania wyruszy. 
ty pociągi csebowe w kierwiku Leszna, Krzy- 
jża, Torunia Ostrowca i: Zbąszyna wedłe roz- 
jkładu jazdy. Pocągi obsługiwane są przewdż- 
nie widjskowo. ay 4 
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Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ. 
Lwów, 26 sierpnia. 
Na dzisiejszej giełdzie nieoficyalnej panos 


f Poznań, 26. sierpiiia. 

($ E. E.) Radio. Po mieście 25. bm. ranić 
rozeszła się pogłoska, że w oałem państwie 
wybuchł strajk kalejówy. Pod wpływem: tej 
pogłoski úa wiecu kolejowym. mającym za- 
twierdzić wynik rdkowań rządu z przedstawi- 
cietłam związków zawoddwych zyskały prze- 
wagę żywioły skrajre, które przetorsowały 
rezolucyę dalszego strajku. Ta zdezoryento- 
walo robotników i w: dzaączdnej gadzirie kor 
lei me uruchomiono. 


szterlingi 8300—8350, 10-rublówki 10500—10609, 
dolary 2500—2520. 
Srebro: Korony austr. 135—140,  floreny 


wała przedpołudniem tendencya zwyżkowa. Obrót | 380—385, ruble 580—600, kopiejki 2'68—2'90, 


obcemi walutami silny, szczególniej na niemieckie 
marki i dolary. 

Dołary amerykańskie 2580—2600, jedynki 
i dwójki 2550—2560, dolary kanadyjskie 2150— 
2200, 1-ki i dwójki 2100 — 2150, marki nie- 
mieckie 50'50—31:00, setki 30'00—530'10 drobne 
29'80—29'90, leje 31'00—31'50, drobne 29'20—, 
50'50, czeskie korony 31'00—31'50, drobne 30:00 
do 30'50, austryackie tysiączki 2600—2620, setki 
260'00—270'00, 50-koronówki 150*00 — 16000, 
20-koronówki 29'00—30'00, 10-koron. 2400 — 
25:00, 1-kii2.ki 1'10—1'40 f, ruble 5-setki 220 
2'40, setki 580—600, 25.rublówki 2'20—2'80, 
10-ruibl. 2'00—2'20, reszta drobnych od 1*00— 
1:60, dumskie tysiączki 60'00—65*00, dumskie 
250 rb. 35'00—45'00. karbowańce 3'80—400, 
hrywny 10'00—1:'00, franki franc. 190—192, 
funtykszteri. 8600—8700. 

Złoto: 20-kor. 8300—-8350, 20-frankówki 
8100—8120, 20-rmarkówii 8400—8459, funty 


dolary amerykańskie 
ćwiartki 1050—1060, 
drobne 600—620. 


KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICĄ. 
Gdańsk, 26. sienpnią, 
(Telef.) (m) Markę polską ułatowamo wcze 
raj 3.37 i pół, 3.42 ; pół, Przekazy na Warszą 


wę 3.20 do 3.25 
Berfin, 26. sierpnia. 
(Telef.) (m) Marke połską agtowano wczo- 
raj 3.40, przekązy na Warszawę 3.32, «poty 


Kuissą 2, : 
Wiedeń, 26. serpa. 
(Telef.) (m) Marka potska w. wolmm o 


brocie 34.25 do 34.50. 
Zurych, 26. Serpa 
(Tel. wł.) (m) Marka potska 0.22. 
Praga. 26. sterpnka. 
(Teet) (m) Marka polska 261. 


1150—1209, 
dolary kanad. 


połówki i 
650—680, 
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ku hótelowym, badącym „główną kwaterą” tego 
„kpt. ros. szt. geń.', istne archiwum. Komunikat 
'urżędowy: nazywa go itozkosznie „grafomanem”... 
Ten poczciwiec miał uatwny zwyczai.. przepisy- 
wahia. Poza tem miał i inne koncepty. Otóż ukla- 
Ida! on sobię liste tych osobistości, któreby nale- 
żało inwigilbwać 1 unieszkodliwić, gdyby mp. 
Dmowski, Muśnicki, Stroński itd. z roli opozycyś 
przesz: do Toli pozytywnego udzialu w rządach.. 

Nieprawrlaż, nieszkodtwa, naiwną zabawka 
maniaka „grafómana”... 

[W tym momemcie na widownię wstębułe nō- 
wa, niemniej pyszną figura: „referent mieszkanio- 
wy“ defenzywy wofskowej. Ten ran „przypad- 
kiem“ rekwiruję pokój, w którym „Porębski“ ma 
swą „kwaterę główną", Taki „referent mieszka- 
niowy** to bardzo cigekawy pan. Zagłądnął do biur 
ka, komody, pościeli, pad łóżko... I badzo dziwne 
tam wyszperał rzeczy... Papiery, które nrały. być 
w: fajnych aktach ministerswa sprawi rwswnęrz- 
nych, znałazł w pokoju hotelowym, w postadanki 
„kapitana ros. sztabu gen.“ 

Odtąd film ozy iarsa, kinodramat czy Qo- 
wieśchiło, rozwija sie już normalnymi, podytkowae 
nyng przepisami „senzacyjności ', torami, 

Jedni krzyczą: „zamach*! Drudzy opomują: 
kłamstwo. 

Jednt tnsznją wszelkie ślady, usuwają akta L-g 
panienki —— dmrdzy wydymają każdy *inrobiazg do 
gigamtycznych rozm*arów. 

Wreszcie — pojawia się „komunikat urzędo- 
wy“, który dowodzi mezbicie, że cała sprawą jest 
«Ww porządku”, że jakiś tam urzgdiniczyta zostanie 
„dyscyplinarnie" nmkarany, Że nie mą -najmnief- 
szyągh powodów. do „senzacyt', bo właściwie nic 
nieżwykłegy Ire ZASZŁO... 

Tak się skończyła na razle ta „bałkańska“ hi 
storya, przypominająca pPocieszte komedye Sha- 
wa z historyi zamachów na Bałkanach. 

W stacio, życie polityczne nasze na gwałt 
baikanizugo się. „Zamachy“, które przed dwoma 
łaty jeszcze odbywały się seryo, a rozgrywały się 
w sterach ddgórnych, przy współudziale prawdzi- 
wego generala — dziś rozgrywają się w sferach 
eddolnych, przy współudziale „ceńtlemeną zło” 
dzieja", wykradajacego akty tajne į balecznego 
„referenta mieszkaniowego”, nakrywającego mo- 
tę „grafomafńiską”. 

Lecz i wtaly i dziś zmierzają do tego same- 
go celu. 
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| Ramianl opuścił „bumęałow” pani Bell z A 
czuciem niesłychekiego: wstrętu i pozardy dla) 
8 ebie szmego. | 

Był niemal zmiażdżońy, uńicestwiońty mo- 
ramie 1 fizycznie, 

Pani Bel? 

Ach. mowy wie było d tem, aby ją wntć 
tub sądzić, Czyż miał do tego prawo? Mimo 
wszystko — uic o miej przecie nie wiedział, 
mimo wszystko — tte zał jej! 

I to, to! wlasnie było potworne. 

Spodzłewał się stosunku z nią i zdawała 
mu sè, że w tom majintymntejszóm zetknięciu 
stę człowieka z człowiekiem odnajdzie siebie. 
Łudził się! Był to gwałt obrzydłiwy i chydny, 
stosunek z maską martwą... Tajemiuńca ata 
powierzona bez tajemnicy duszy jest Tzeczą 
potwiśrną, ba oddaje ciało bezdusziie.. Taką 
mitość jest hańbieuiem trupów, chorych, nie 
przy tottumych, jest grą szatańską, iiluzctrycznem 
wcielomiem  tllgości, małącem na celu aalgra- 
wanie się z: uczuć najświętszych... 

Biała dyabfica! 
Kta? Ta kisteryczią czy: rozw:ązła An- 


Wojna Polska r. 1920 w świetl 
badań wojskowo-naukowych. 


W pierwszą rocznicą 
„Cudu nad Wisłą”. 
"r 
„KIJÓW. A „SIERPIEŃ*, 
Warszawa, w: sierpniu. 

(X) Osia, okoła której abracą się ocena zo- 
szłorocznej kampanii jest stosunek wyprawy ki- 
towskiej do ofenzywy bolszewickiej i w ślad za 
nią naszego obronnego działaria, które w nezul- 
tacie dopruwadziło da oczyszczenia Psk z na- 
jazdu. 

Ten stosunek „Kijowa“ do wypdlków w lipcu 
f w sierpniu, jest właśnie przedmiotem starć poli- 
tycznych, przyczem pewne Stronnictwa polltycz- 
ie kwa kapitał agitacyjny. 

Jak sprawa przedstawia się w rzeczywistości? 
Co o tym stosuttku mówią badania zródłowe, doko 
nana przez maszych fachowców wojskowych? 
Czy „Kiłów" był rzeczywiście powodem klęski? 
Czy też bez „Kiłowa' nie byłoby gorzej 

Major sztabu generalnego Stanisław Kunstler 
w Swej obszernój i źródłowej pracy „Nasza ofen- 
zywa sierpniowa' (Natimiem Księgarm Wogsko- 
wej M. S. Wojsk.) problemat nimuje w następują- 
cy sposób: 

„Po zniszczeńiu Kołczaka į Denikim, bołszewi: 
cy postanowili wynieść Poalske, nalroźniejszego 
swego wroga, używając z jednej strony do tego 
agitacyi, z drugiej — orężmei rozprawy. Ażeby 
mieć czas ra ściągnięcie wojsk ma sasz frount, a 
zarazem podniecić pacyfistyczne nastroje w. Pof- 
Ste i przez to obniżyć nastrój bojowy wojsk, oraz 
zepchnąć odpowiedzialność za wojnę ma Polskę, 
wysłali z końcem zimy notę pokojową z tendencyą 
zachowania sobie możność rozstrzygnięcia tego, 
czy pertraktacyg mają dojść do skutku, czy 
też nie, i a (a; 

Calemt sparaliżowania ich akcyi i nozbicią czę 
śoi ich wojsk, zarządzono wyprawę kijowską. By? 
to dla nici cios nieoczekiwany i mocna dotkliwy. 

Jest ła wiet ze stanowiska woiskowego bar- 
dzo jasne postawienie kwestyi, Tyłka najnaiwniej 
szy laik może dziś jeszcze "wierzyć, że prop- 
zycyą Pokojowa, postawiona w lutym 1920 r. 
była postawiona seryo. Rówaocześnie z nią bol 
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gielka? Ta silną i młoda kobieta, żyjąca w dor 
statkach, a przewetdiuie zdala od męża, w me- 
mórmałnych waruuskach i w egzotycznym go- 


rącym klimacie? Nie, to nie dyablicą lecz zwy! 


kła, tudząca Się, a mie zaspokojońa kobieta, 
nie gorsza i tie lepsza cd drugich... 


Jednakże było w diej coś  demohnfcznie 
nieczystago, coś niezwyciężoriego coś, co 
jak. roztopichhy ołów wlewało się w żyły, za- 
truwało krew i paliła awet we wspomnieniu... 
Rałmichia wciąż jeszcze bolaly wargi cd poca- 
łutków, na szyji swej czuł uścisk białych ra- 
gó Angielki, przed oczami miał jej nagie 

igo. Bnitem wstrętu odpycha? od siebie to 

wspomułerie, ale iwizya wreczłą z taką siłą, 
Że aie mógł Się jej cbronić ; aż ryczał z bolu 
i upokcrzeritą, Istotne, byłd w tem coś demó- 
ncztrego! 


Col? 
Ramian już zdawał sobie z tegd sprawę. 


Qrzechom było tu rzucone duchą pod 
brudre stepy materyl, zbrodfiicza: chęć spo- 
nberwieratia Eo, chęć otrząŚnięcia się z jego 
więzów, pokłon oddamy rzeczcm i sprawom 
samym w sobie nfeczystym ji niskim bez uświę 
cerlą miesci, samclbójstwo duchowe na rzecz 
złośliwych a niedoskonsłych demonów błote 


mj 
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wicy órgantzowałi wiciką amtie j przywotówyw 
wali się do ofertzywy ma wiosne 1920 roku. Trze- 
ba było ich uprzedzić, nożbić część ich anni, prze, 
nieść teren walk jak nasiaiej na wschód, zmisz- 
czyć hen za granicami Polsk! Bolh, komuńikacyj- 
ne, przełożyć ewentmalną finię cdwrotową jak 
najdalej. To były wojskowe przesłanki wyprawy 
kijowskiej, 

Tak samo plotkaskiemi są wiadomości, kotipor 
towane Przez pewne partyjne organy, jakoby nas 
ofemzywną pany bolszewików „zaskoczyły“. 
W bardzo gruntownej i szczegółowej pracy p. t. 
„Z dni wielkich klęsk i wietkich zwycięstw” oma- 
wią major sztabu generalnego Tadeusz Różycki 
całokształt sprawy. (Dzielo majora Różyckiego 
pojawi się miebawem m wyłaniu książkowem). 
Konstatuje om: 

„Naczelne dowództwo wiedziało iuż dawno 
przed ofenzywą kijowską, że bolszewicy przygo- 
towuią się do wiełsiej dfenzywy na Polske, że od 
budownują ważne obiekty strategiczne (naprawa 
ntostów pod Czenkasami, Ktzemieńcznetem 1 Ki- 
ivwam), że usikują uruchomić nowe i podnieść pro: 
dukcyę już czynnych fabryk przemysłu wojenne- 
go, że wzmożono propagandę w kraju i w armii 
itd. Od marca front półski był bardzo ntenzy*wnie 
zasłany towemi jednostkami bojowami, a istnie- 
jace były uzupełniane: I tak np. wisdziano sokład- 
me, do między 1. a 15. kwiełria bołszewicy prze- 
rzucili na front polski około 19 brygad, tl z górą 
38.000 bagnetów, czyli prawie 45 pre. stanu Do- 
przedniego Komunikat informacyjny oddztała II 
Nacz, Dow. z 15 maja, a więc w tydeioń so pio- 
byciu Kijowa, siwiertza, że armia konna Budien- 
nego składą się z 4 dywizyi,. liczących ogółem 
10.000 szabet I że przekroczył tuż Duiepr vy rejo- 
nie Ekaterymosławia i Aleksandrowska. W ma- 
stępnymi kotnumikacie z dnia 1, czerwca przy ora 
wianiu operacyi bolszewick:ch między Dźwiną i 
Berezyną, podkreślono wytrzymałość bojową 
ozemwomych żołnierzy j dużą intenzywność Ww wy- 
konanin zadań“. > 

iIWiobec tego chchzi o to, by wtrzymać inicya- 
tywę i nie.przyjąć wałki obronnej, którą dia nas 
mogłaby się skoficzyć fatalnie. Jeż w poprzednich 
artykułach udowodniliśmy, że słą armii maszej 
byłą ofenzywną i że dą dafenzywnej wałki ranie! 
bytiśmy z różnych względów przygotowani Na- 
czelnym i dominującym powodem — konstatnje 
autor — wyprawy kijowskiej była obawa ze stro 
ny dowództwa polskiego przed przyjęciem wałki 
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mych, mok oślizgłych tó 
wypalone przez <liego stygmaty hańby 
i grzechu. 


Rantai, który, odprawiwszy śżołera, szedł 
pieszo, znałazą się narap w nieznąmej sobte 
dziełśiicy mesta. Szedł ułicą, po której cbu 
stronach ciągtęty się wysckie, kilkup'qtrowe, 
obdrapamea kamienice, pełne portyków i baiko 
mów, żłe utrzymadych, ofbwieszomych schną 
cemi ną powietrzu szmatatmi, zastawżonych 
koszami z janzyltą lub kojcami z drobiem W 
pierwszej chwili miał wrażenie, że zabłądmi 
w krelkowską dzielnicę Żydowską, ña Każ- 
mierz, lub ną ulicę Dietlowską. Taki sam nie- 
|porządek, brak zmysłu estetycznego, takai sa- 
ma we wszystkiem dorywczość i tymmczaso- 
wdść, talki sam na ulicy gardłowy szwargot 
i krzyk dzieci, te same «rędzte, brudne kramy, 
nieraz pod ziemią 1 kupcy, Bóg wie cool sprze- 
dający. Była ta fedrąkże dzielnica nie żydow- 
ska, lecz chińską, temae karktowa, ntemmet 
peha przeróżmej medzy i niematej żyłąca swem 
| własriem, okirębnem życiem i swemi prawami. 
Nawet żłote charaktery ta pionowo stołących 
szyłdach, dziwacziie + nteeuropełskiego kształ- 
tu podobae byty do Miter hebrajskich, nte mó- 
wiąc o długich czarnych, lśniących chałatach, 
kupcyw, stojących w progach swych sklepów 


mych. Jesl w twarzy i w pieszczokach Attpielki ii szwargocących z ożywienie, 


było coś z wyrachóowanie zimnej, szatańskiej 


|przewrotimści, jeślł jej chłodna, a przecie pa 


laca mbieżność miala coś z potworńej, glebi 
trzew słęgajątej wnikfiwości ..succubusa*, to 
szatan miał prawo tu się ucieleśnić, bo tea 
grzeszmy uścisk był ofiarą jemu złożoną. Czer. 
wane płętaa, jakie zostały na ciele pol tych zi 


ŻĆ. d. n.). 
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rozstrzygającej w Dozycył obronnej,  Zdawano 


Tyfko zacietrzewienie partyjno-polityczne i... 


sobie Sprawę z tego, że wobec braku wprawy, ba | niewuctwo w kwestyach wojskowych mogą z wy- 


nawet niezdolności naszego iżołnierzą do "walki 
obronnej, biiwy rozstrzygającej w pozycyi defen- 
Lywinej prawdepodoksie nie wygramy. 

To też cóż pdzostawało? 


prawy kijowskiej czynić Naczelmenm Dowództwu 
zarzut, . 
Mówimy oczywiście tylko o obronie wojsko- 


NY, 


«sald, ie siatce Ówczesne bolszewików, nie 
poniszczenie in mostów ij torów — może prze- 
cież w fipcu i sierpniu bolszewikom byłoby się u- 
dało przewalić przez Polskę i połączyć z Nieme 
cami,., 


Tylko uprzedzić |wwej sprawy. Fachowe, poważne kołą wojskowe 


Zaś następstwa tego niech sobie każdy w Wu- 


przygotowującą się ofenzywę bolszewicką przez | doszły do przeświadczenia, że gdyby nie Kiiów,| chu dośpiewa 
własną wfeazywę, tylko przez utrzymanie iniCYA- | nie przesunięcie naszege frontu z wiosną hen na 


tywy we wlasnem nęku. 

Oto były militarne podstawy wyprawy ki- 
lawskiej. . 

Inna rzecz. żę wyprawa ta — oczywista z 
punktu sreizenia wojskowego — pokładanych w 
mej nadziei nis z*Ściła. 

Jakże często pozory mylą! 

Wszak — powie laik — wyprawa kiiowską u- 
Yala się, wszak dotantiśmy do Dniepru, zdobyliśmy 
wielką połać kraju. Tak. Ale nie rozbiliśmy wtedy 
arm mieprzylac.elskiei, Bofszewicy zwiałi , uchy- 
lili się przed rozstrzygającą bitwą, Nasze oddziały 
„uderzały w próżnię”, 

Lecz mimo to rezultaty tej akeyi są — oczy- 
wista wciąż patrząc na nie ze stanowiska wojsko- 
wego — olbrzymie. 


Dzięki wyprawie kijowskiej rektorem, propagował repertuar składający się Z|wa, oparta 


Czy teatr może być Instyiucyą dochodową? 
„Ex re* nowego sezonu teatralnego. 


Ś. p. Pawlikowski i Heller jako samoistni dzierżawcy teatru. — Frekwencya 
publiczności główną podstawą budżetu teatralnego. — Repertuar ą publiczność. 
Upodobania publiczności lwowskiej w dziedzinie dramatu. 


Il. 


wnatrz płynące się wyczerpią i teatn stanie przed 

KF 3% j nieuchronnym krachem. 

A teraz przyjrzyjmy się pracy każdego z o- W odróżnieniu od śp. Pawlikowskiego dyr. 

sobna. ; Heller wychodził z założenia, że aby teatr wógóle 
Š. p. dyr. Pawlikówski będąc samłboistnym dy- |fstnlał, należy mu dać trwałą podstawę fmanso- 

na licznej Hoekwencyi publiczności. 


Lwów, 26 sierpnia. 


— stwierdzą major Różycki zgodnie z resztą opilwyborowych dzieł literackich, bez względu ma |Tłumna frekwencya była alfa i omega jego kierb- 


ni majpoważniajszych kół fachowych — wielka |frekwencyę publiczności; wymagał od personalu 
Litwa obronna na froncie wschodnim w czerwcu i gnumtownego wyuczewia się ról i odbywania jak 
tmou odbyła się dla nas w waawmkach korzyst- największej ilości prób (co wiymragało dużo czasu), 


niejszych, niż alybyśjmy. ią przyjęli 
na pozycyach dna 25. kwietnia (t. i. przed wypra 
wą kiiowską). Bọ w rzeczywistości cóż się stało 
przez wyprawę kijowcką? Nie ponieśliśmy wiel- 
sich strat, w ludziach i materyale Wlczebnie nas 
nie osłabiła. a tylko linią naszego frontu wysunęła 
się o 150—200 kim. dateł ną wschód i bolszewicy 
został poważnie osłab eni, 

Szematyzując powyższe wnioski, możemy 
rowiedzieć, że wyprawa kijowska, nie zmieniając 
zasadniczo naszego położenia. rozszerzała aż Bo 
iniepr nasze przedpole, ma którem mogliśmy po- 
rem walczyć i cofać się, nie niszcząc własnego 
kraju; przyniosła ona przytem osłabieńie frontu 
salszewickiego, Osłabienie ta wfllało owoce w 
-zasie naszego odwrotu na linię Bugu pod napo- 
em korpusu jazdy Budiennego, który nie mógł 
swel akcyi dostatecznie poprzeć piechotą, gdyż 
no rozbiciu «.v kwietniu XH armii sowieckiej było 
‘sina tym froncie bardzo niedużo. Tylko przez 
19 mogiiśmy tio ostatka zatrzymać Lublin i Lwów, 
20 ták korzystnie wpłynęło na przebieg ofenzy- 
wy sierpniowej. 


LEON SYROCZYŃSKI. 


Ostatnie słowo 


z powodu artykułów p. Franciszka 
iławity Gawrońskiego „O pierwszych 
próbach polsko-ruskiego zbliżenia* 


Aa: | Lwów, 26 sierpnia. 

(Ani Syroczyński, ani Zagórski nie odegrali w 
Kijowie większej roli, Tak utrzymuje p. Gawroń- 
ukł, mlieniący się znawcą i historykiem epoki, 
m.ejsc, tudzi biorących rajżywszy udział w ów- 
zzesirym ruchu młodzieży kijowskiej. Czy jed- 
nak utrzymuje słusznie? Czy mie na większą wia- 
rę zasługuje zawsze 


weteran wałki o woticsé i mą wielkiej wiedzy! p. u 


Maryan Dubiecki, On zaś w tym właśnie punkcie 
różni się z p. Gawrońskim niepomiernie... 

Co do siebte, acz z przykrością, zn.ewołony 
jest piszący te slowa przypomnieć p. G., iż w o- 


gdyż prędzej 


świadka 


naprzykładłi nie szczędził pieniędzy ma kostyumy į dekora- 


cye, by wystawę danego utworu zastodować do 
wymagań autora, z odchyleniem w kierunku swo- 
go połotu reżyserskiego, Nie liczył się jednak z 
tem, że wyłożone na ten utwór wydatki pieniężne 
i strata czasu nie stały. w żadnym stosunku do 
powodzenia finansowego premiery, która —jak to 
GŁĘSKo bywało — już na drugiem przedstawienm 
świeciła pustkami. Niezrażony niepowódzeniem fi- 
nansowem i chcąc niejako przełamać gust publicz 
ności — śp. Pawlikowski powtarzał uparcie dany: 
utwór, czem pommażał deficyt coraz Wardziej się 
piętnzący, aż dochodziło czasem do tego, iż per- 
sonal otrzymywał gaże z tygodniowem opóźmie- 
niem, gdyż zabrakło w*kasie pieniędzy na zapła- 
cenie tyehże, W sukurs przychodził wówczas Śp. 
Pawlikowsikiemmu jego prywatny majatek, który 
coraz bardziej topniał, aż z czasem prawie zupeł- 
nie się wyczerpał. Z powyższego wynika, że jeżeli 
teatr się nie opłaca, ti. nie pokrywą potrzeb swg- 
ich z wpływów kasówych, to nie pomoże w tym 
wypadku mawet najbardziej maładowana  kiesa, 

czy później Środki finansowe z ze- 
jego życia i czynów,  poczuwam 
się wiec do obowiązku dania Świadectwa praw- 
dzie. Oświadczam, że kolegowałem w uniwersy- 
tecie kijowskim z obu zaczepionymi przez p. Ga- 
wrońskiego, (z Leonem Syroczyńskim i z śp Mi 
kołajem Zagórskim). Obaj oni na kilka lat przed 
powstantem. styczniowem zajmowali wybitne sta- 
mowiska wśród! młodzieży uniwersytetu kijowskie 
goi w samem powstaniu Syroczyński pracował 
pośród tysiąca miehezpreczeństw w jednej z insty- 
tucyj powstańczych w Warszawie, gdy wedlug 
relacyj p. Gawiłońskiego mia! bnuk zbijać wę Lwa 
wie, į w końcu lutego r. 1864 ujęty, przeszedł 
przez katowanie i tortury moskiewskie, podczas 
których złożył dowody niezłomnego charakteru i 


prawdomowny, czcigodny |Zapisał się chlubinie w, pamięci uczciwych ludzi. 


rzymałą go Moskwa w X. pawilonie Cytadeli w 
Warszawie do m 1865. Po powrocie z emigracyi, 
dokad udało mu się uciec, widziano go szereg lat 
na stamo'wiskku profesora i rektora [Politechniki 
Iwowskiej. Ś. p. Zagórski brał udział w powstaniu 


wnictwa. Jeżeli drugie przedstawienie jakiejś sztu 
ki nie osiągało 70 pre. frekwencyi, watychmiast 
ją ściągał z afisza. Środków finansowych zewnę- 
trznych, choć o mie zabiegał, nie uwzgiędniał wła- 
Ściwie w swłoich katkulacyach finansowych. O 
subwencyń, jaką od Gminy i Wiydziału krajowego 
pobierał, mawiał zwykle, że nie przyczymiałą się 
one uticze do utrwalenia bytu finansowego tea- 
tru, a na pytanie, dlaczegjoż więc je pobiera, odpo 
wiadał, że opędza niemi wydatki ma.. papierosy 
i-czamią kawę. | 
Liczną frekwemcyę osiągał dyr. Heller doga- 
dzająlc pod wizględem  repertuarowym gustom 
szerszej publiczności, forsując mowości, których 
premiery bez względu na niewystanczającą cza- 
Sem iłoŚść prób, co tydzień obowiązkowo wysta- 
wiał, wskutek czego repertuam czynił wrażenie 
ibarwnegło kalejdoskopu. Gdy przeczuwał, że daną 
rzecz będzie miała powódzenie — z szerókim ge~ 
Stem i właściwym mu rozmachem £ reklama łóżyt 
na wystawę wiele pieniędzy, które mu dama sztu< 
ka z olbrzymim naddatkiem zwracała. 
$ystematyczmie rzecz bionac śp. Pawlikowski- 
|Jszedł wlasna drogą bez względu na upódobamia 
publiczności, a przez częste . powtarzanie sztuk 
„niekasowych' zmniejszał już 4 tak szczupłe ką- 


— 


Pa 
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1856/7). Ideowiec i demokrata, skończywszy stu- 
dya, został w Kijowie, podejmując się kierownic- 
twa Szkółki łudowej, gdzie mieszkało 7-miu do 10- 
ciu uczniów, kształcowych kosztem młodzieży umi 
wensyteckiej na wiejskich manczycieł. Robił tó om 
jeden, robił przez rok czy półbora aż do czasu. gdy 
policya,, węsząc w tem agitacyę ludowa, zamknę: 
ła ową szkółkę. 

Trzecg z obarczonych przez p. Gawrońskieg 
zarzetami, to Aleksander Kryłowski, „opolzczony 
Moskal“... Kryłowski był synem prawosławnego 
nauczyciela, czy dyrektora gimnazyum żytomier- 
skiego 3 sam prawosławny. W uniwersytecie nate- 
żal do onganizacyi polskiej, używał w potocznej 
rdzmowie języka polskiego, a osądzony surowo za 
udział w polskich kościelnych manifestacyach w 
Żytomierzu, uciekł z więzienia w jesieni r. 1861. 
W: lutym r. 1862 wysłaftśmy go razem z Bobrow- 
skim za gramicę Rosy i w r. 1862 był uczniem 
polskiej szkoły wojskowej w Cimeo. 

Dlaczego p. Gawroński nazywa go pógardli- 


Fog KLA vr" 


— 


— w walce pod Minopolem į Minkowcami ma Wo- (wie  „opolaczonym Moskalem“?. Niewiadomo. 
łymiu, w oddziale żytomierskim śp. Chranickiego, |wWszatk to same da się powiedzieć 6 takich Pol- 
a po zupełnem rozbiciu zaciągnął się do innych for kach, jak panna Pustowójtow, lub panna Bielajew 
macył, wyczekużąc ich wystąpienia w Galicyi Z po |; a każdym zresztą z prawosławnych, oo brali u- 


mawianym czasie piastował! z wyboru godność re 
prezentanta polskiej gminy ukraińskiej, a wraz ze 
Stefanem Bobrowskim. Antonin Chamcem ï An- 
tonim Jurjewiczem współdziałał w spisku Tro 


wokłego. Byd cybhą znany Centr. Kom. Narodo- 
wem, wzgl. Tymczasowemi Rząd, w Warsza- 
wie kiedy”"doń skierowywano Ikuryerów, mię- 
dzy imnemi prof. Dybowskiego. 

Zresztą damy tu głos wymienionemu wyżej 
Maryanowi Dugieciiemu. 
kistu, pisanego w tej Sprawie do Redakcyi „Rze- 
czypospolitej'. Szan. Redakcyą dla wiadomych 
sobie racyi nie raczyłą Mlzielić mu gościny» 
więc go przytaczamy dosłownie, 


Sy roczydski 


czatkiemm r. 1864. Stan oblężenia, oglloszony w Ga- dział W powstamiu, a których przecie nie brakło? 


Jest to powtórzeme 


za pozwole 
gem autora: „Ponieważ w swej odpowiedzi Leon lon gruntowną wiedzę prawnicza į historyczną, 
powołał się ma mnie — jako na był jednym z założycieli spisku Trojnick'ego 


licyi, wistrzymał walkę i znmaglił Zagórskiego do 
emigracyi, a gdy! powrócił, na skromnych stanow: 
skach społeczaych duże położył zasługi dla spra- 
wy: mansdowaj. Obowiązek sumienia kazał mi dać 
powyższe świadectwo. 

W uzupełnieniu tej charakterystyki ósób po- 
zwolę sobie nadmienić, że Zagórski, starszy od. 
przeciętnego słuchacza utiwensytetu, kończył nau 
kę, gdyśmy byli dopiero w: ich połowie; posiada! 
1 


(r. 


Może dlatego, iż ów „opolaczony Moskal“ był 
jakoby wielka wpływową figura we Lwowie? P. 
Gawroński pisze bowiem dosłownie: „Kryłowski, 
który miał w gronie redakcyjnem „Mety“ (a więc 
w latach 1860tych, po powstaniu) występować go 
rąco, ganić krzywdy, jakich Rusini, względnie Ko 
zac rzekomo doznawali od Rzeczypospolitej, po- 
dawał im argumenty, które pogłębione i rozszerzł 
ne później, czytaniem Kostomarowa, staty się osią 
ruskiej polityki wobec Polaków“ (!) 

(C. d. n.) 


Str. 4. 


dry bywaloów teatrabrych. Dyr. Heller zaś prze- 
ctwnie, dogadzał gustom publiczności, a przez nie- 
ustanne urozmaicenie repertuaru pomnążał frek- 
wencyę. 

, Widzieliśmy w. pierwszej części artyknhu, że 
'Kombinacya Heller—Pawlikowski nie doprowadzi 
ła do celu z powodu kolizyi ideowej. Nie zmaczy 
to jednak, by prowadzenie dobrego, na wysokim 
poziomie artystycznym stotącego teatru, któryoy 
się zarazem rentował nie było u nas możliwe, tem 
więcej, że obecna dyrekcya przeprowadziła zba- 
„wienny i dla artystycznych i dla finansowych ce- 
łów rozdział poszczególnych działów. 

Zarówno śp. Pawlikowski, jak i dyr. Heller 
wystawiali od czasu do czasu nzeczy o charakte- 
rze widowiskowym, tzw. ,„Schausticke”, perly li 
teratury, które przy calej swojej pierwszorzędnej 
wtartości fterackiel, miały olbrzymia fimansowe pa 
włodzenie, Dość wymienić „Ponad siły“ Biorsona 
(Pawlikowski), „Peer Gynt* i Brand“ Ibsena 
(Heller), „Eros i Psyche“ Żuławskiego (Pawlikow 
ski) „Dzwon zatopiony i „Pippa tańczy“ Haupt- 
mama (Helter), „Zaczarowane koło“ i „Betlejem“ 
Ryda (Pawlikowski), „Madame Sans-Gene“ Sar- 
dou (Heller), „Żywy trup" i „Zmartwychwstanie“ 
Totstoją — i wiele innych. Pabliczmość żywi spe- 
cyalng sympatyę do sztuk o charakterze widbwi- 
skowym, czy jednak z powodu trafienia jej da gu 
Stu można mówić, że wystawianie podobnych u- 
tworów odbiega od artystycznego poziommi?... 
Przeciwnie pomima licznej frekwencyi, granie 
tychże sztuk podniosło wartość repentuami £ scena 
lwowska słusznie wystawieniem ich szczycić się 
może. 

Diaczegoż więc wystawiając powyższe sztu- 
ki Śp. Pawlikowski stracił, a dyr. Heller zarobił? 
Odpowiedź znajdziemy w stwierdzeniu faktu, iż 
śp. Pawlikowski -po wielu przedstawiemiach takich 
sztuk wracał ciazle da swego nałogu eksperymem 
towaią z repertuarem, zaś dyr. Heller w dal- 
szym ciągu tenże urozmaicał. W brałcy nłowości 
urządzał dyr. Heller cyklo ibsenowskie, fredrow- 
skie i imma. (publiczność Twowska specyalnie lubż 
„wszalkiegja rodzaju cykle) nie dopuszczał ami na 
chwilę do zmniejszenia zainteresowamia teatrem, 
czyli jak ta wi dyatekcie zakulisowym mówią, „cia 
gnat publikę do teatru za wlosy“, a to wszystko z 
właściwą mu swadą, temperamentem i... reklamą, 
* czem Pawlikowski gardził, wierząc, że sztuka sa- 
ma powirma mówić za siebie. 
ye: i Henryk Cudnowski, 


Teatralia warszawskie. 


„Bohater i żołnierz“, komedya w 3 ak- 
tech Bernarda Shawa w teatrze Polskim. 
„Ósma żona Sinobrodego”, komedya w 4 
aktach Alfreda Savoir'a w teatrze Małym. 


(Korespondencya własna „Gazety Wieczórnej"). 
Warszawa, w sierpniu. 

„Bohater į żolmierz” jest jedną z dawniej- 
szych i słabszych komedyi Barnarda Shawa, mi- 
mo to jednak, ze względu na jej dowcipne i saty- 
ryczne odnoszemie stę do wojny, szczęścia wojen- 
nego, strategii, czy bohaterstwa, została te] sztuce 
jeszcze jakby pewnego rodzaju aktualność. (Prze- 
nicowamie uzmanych wartości, postawione jako 
problem według maniery Shawa, nagina ku sobie 
akoyę komedyi, wytwarzając sytuacyę miepraw- 
dopodobnie prawdziwe i prawdziwie mieprawdo= 
modcbne. Sztuka zaczyna się „prawdziwą“ nie- 
szczerością i stekiem frazesów pod adresem bo- 
haterstwa Bułgarów a tohórzostwa Serbów, Wi- 
dzimy, jak w alkowie panny Kaliny Petków, rodzi 
się pełna sztucznej kolorystyki opowieść o szanży 
kamwaleryjskiej narzeczonego Kawy, Sergiusza. 
Ale już za chwilę, w denerwującej scenie ukrywa 
nia wroga, walczącego po stronie Serbów Szwaj- 
cara Błuntschij, otrzymujemy inne oświetlenie te~ 
go bohaterskiego czynu — oświetlenie Shawow- 
skie, umnielszająga nie jego skutek, a zewnętrzna 
przyczynowość. Lecz nie o to jedne tylko zaga- 
dnienie idzie Shawowi. Daix falgę przekpinom z 
kultury“ bułgarskiej, Shaw i w tej sztuce, jak to 
przedtam į Peterm w swych utworach konsekwent 
me czy, rewoliuje swych bohaterów, przemienia 
i dy Ga przetwarza, „wyswobadzajac ich z wię- 
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„GAZETA WIECZORNA". Nr. 5925 
mk. Wskutych tak marnych płac powstała derzer- 
cya młodych sił naukowych, które z powadn bras 
ku funduszów na wyżywiem'e, przenoszą się do 
inych zawodów. Dzisiaj trudno znaleźć asystenta 
za 8000 mk. miesiecznie, 

Dalsze trwarie takiego stostmku przyczyni 
się do upadku nauki, o ile rząd zawcześnie nie Ma 
weźmię jakichś kroków zapobiegawczych. 


Tragiczne położenie młodz eży 
akademickiej w Krakowie. 
Wywiad z rektorem Estreicherem. 


Tanie obiady dła młodzieży akademickiej. 
10. sal w koszarach Kościuszki na mie- 
szkanie dla akademików. — Wysoka cena 
książek naukowych utrudnia kształcenie 
się. — Brak sił naukowych z powodu 
¿marnego wyposażenia. 


Z DNIA. 


Pracuje „honorowo“ 


Lwów, 26. sierpnia. 

— Proszę pana, jemu uwagi zwracać rie 
można, bo on pracuje „honorowo', 

Frazes ten nieraz słyszy się we Lwowie. 

Jes: to p zeżytek bardzo dawnych czasów 
i szczątek starych, niezdrowych pojęć. 

Mianowicie „pracuje honorowo“ znaczy, iż 
ten kteś za swą pracę nie pobiera wynagrodzenia. 

Z tego wynika, że wszyscy, pracujący za 
pieniądze, pracują — „niehonorowo. 

Dalej: 

Jeśli ktoś fachowo czemś się zajmuje, na 
przykład buchalterją, mówi się o nim: To jest 
„zwykły“ buchalter. Jeśli jednak ktoś, kto o książe 
kach i książ:owości pojęcia nie ma, więc par- 
tacz, amator, bez: łatnie „honorowo“ w jakiejś 
tam instytucyi zabiera się do przeglądania ra- 
chunków, i zawraca tem całemu personałowi gło« 
wę, wszyscy są dle niego z najwyższą czcią 
i uszanowaniem. Fachowca stawia się niżej od 
ambitnego, zarozumiałego partacza. 


| Nikt niczego nie robi bez powodu. Kto po 
dejmuje się pracy bez wynagrodzenia, czyni ta 
z pewnych pobudek. Na czem mu zależy — nie 
wiadomo i bywa rozmzicie. Wchodzą tu w grg 
motywy szlachetniejsze i mniej szlachetne, ale na« 
wet poświęcenie jest często potrzebą człowieka. 
Najczęściej zdarza się, że ten ktoś nie bierze 
wynagrodzenia albo dlatego, że mu nie przystoi, 
albo ponieważ jest za małe, czyli, że żądania 
jego byłyby wyższe niż wartość, jaką jego praca 
przedstawia. Ludzie, pracujący „honorowo*, wy 
obrażają sobie, że wyświadczają łaskę. 
I pracują też — jak z łaski, 
— Jeszcze-bym się szarpałł — mówią 


. Lwów, 26. sierpnia. 

W dalszym ciągu oświadczył dr. Estre'cher 
współpracownikowi „Kuryera Ilustrowanego", iż 
położenie młodzieży akademickiej jest wprost 
rozpaczliwe, z powodu wiefkich kosztów  utrzy- 
manią i wyżywienia, Założona w: tym roku kuch- 
mię akayiemicką, z której obiadów, wydawanych 
po 30 mk. i kołacyi po 10 irak. korzysta 1200 
uczniów. Liczne datki płyną na ten cel ma ręce 
prof. Estreichera ze strony społeczeństwa. 

Drugim, trudnym do rozwiązania problemem jest 
kwestya mieszkaniowa. Uczeń bowiem, nieposia- 
dając swego schroniska z powodu braku mieszkań, 
fikcyjnie korzystać będzie z wykładów. Piamowa 
jest więc z tego powoklu budowa domu akademi- 
ckiego dła medyków. Wojskowość przyszła już 
z pomocą nuodzieży, ofiarowując Œa niej 10 sal 
w koszarach Kościuszki. Z mieszkań tych korzysta 
przeszły 100 akademików.  Słuchaczki założyły 
stowarzyszenie „Jedność“ 1 powołały do Życia 
„Dom słuchaczek uniwersytetu". 

W każllym razie samopoc młodzieży nie roz- 
wiąlże tej kwestyi i jeżeli mie przyjdzie się jej z 
pomocą. grozi nam upadek inteligencyl. 

Olbrzymia cena skryptów i książek manko- 
wych utnudnią w wielkiej mierzę kształcenie się. 
W celu niesienia pomocy młodzieży, utworzone 
zostanie w tym noka osobne biuro, które zajmie 
stę wydawaniem skryptów. 

Z powodu nader nglznego wyposażenia pro- 
fesorów umiwersytetu, przypływ! sit naukowych 
został wstrzymany. Na ikonierencyi nektorów w 
czerwcu postanowiono zwrócić się do rządu z Żą- 
daniem, by wyrównał uposażene profesorów u- 
miwersytetu z poborami profesorów  gimmazyał- 
mych. Miesięczne pobory profesora miwersyte- 


tu wynoszą obecnie 20.000 mk., asystenta 8000 |sobie. — I tak nic z tego nie mam! 
i f 3 EREET, a e E T S ER s O EEE A a o nn 
mów sztuczności i szablonu. W nagnodę za to — |ochoty podzielić los swych siedmiu poprzedni 


daje mi Shaw szczęście, zadowolenie majwewnę- 
trzniejsze, okraszone prawdziwem, niewstydzą- 
cem się uczuciem. Doskonała gra Grabowskiego 
w roli Szwajcara, Siemaszki w: noli majora IPetko- 
wa, Gómskiej (Katarzyna, żona Petkowa), Mili Ka 
mińskiej jako Kaimy, Mrozińskiej jako pokoiówtki 
Luki, uwypakliła myśl przewodnią Shawa. Zwła- 
szczaą Grabowski zasługuje na wyróżnienie i po- 
chwałę. Operował on tym razem innymi efektami 


czek, mino, że ze wszech miar „aczciwy* boa 
gacz zapewni? opuszczomym wysoką rentę. Prze 
dewszystkiem więc w! intercyzie ślubnej pod waja 
panna Monna sumę renty, szacują Się, jak Się zre 
sztą okaże zupełnie słusznie, wyżej od tamtych 
sezonowych towarzyszek p. Browna. Tym gie- 
stem już miemało zaimponowała miliarderowi, któ 
ry widzi w tem „inteligencyę* w dziedzinie blis- 
kiej mm, bo handlowe-spekulanckiej, Panna Mon- 
gry, porzuciwszy szczęśliwie w ostatnich swych |na odrazu też całą tę Sprawę Sskombinowała ż 
kreadyach nadmiernie używaną  zestykulacyę |dwóch czynników: ryzykownej afery j prawdzie 
rąk. Scenę zaSypiantą w alkowie panny Kainy, ke wego uczucia: Poprzez. „oszustwo zdąża konse- 
dy to przemęczony kilkudniową walka j ucieczką, |kwentnie do przeprowadzenia swego pianu: do 
kryje słę przed pościgiem rozwścieczonych Bulga rozwodu į do zątrzymamia dia siebia na state Bros 
rów, zagrał p. Grabowski po mistrzowsku. wia, którego w rzeczywistości kocha. Nie do. 

W całości sztuka, mimo martwego sezonu, by- |irzymuie więc zołłow zań małżeńskich i złośliya 
lą dobrze į starannie wyreżyserowana. Jedynie p. |$0®, kaprysami, pozorną zdradą doprowadza Bra 
Samborski, w roli pięknego bohatera Sergiusza, Wna do szału miłości i zazdrości, do poznania 
tył zbył jaskrawą i tem samem niemiłą plamą w | wreszcie, że om jako człowiek (mimo millardów) 

| 


zespole. może być odrzucony į n'ekochany. Monna uzysku 


W Teatrze Małym idzie teraz z powodzeniem |€ rozwód, poczem dopiero—wolna już i ze wzglę 
komedya Savoir'a: „Ósma żona  Sinobrodego", |f! ma tente niezależna, odklaje się byłemu męża- 
Jest to sztuka z nowszego repertuanu framcuskie- [W3 którego żona zostanie poraz wtóry, — iąko nu 
go (nawiasem mówiąc nazwisko p. Savoir'a brzmi Mer Porządkowy: dziewiąty, a według wszelkiego 
bardzo rodzinnie: Poznański i oiczyzma jego jest |Prawdopodobiefństwa — już ostatni. 

Polska, podobno nawet łodzianin) i posiada tę za Pani Mrozińska była pełna czaru I sprytu, a p. 
letę. że przezwycięża utarty Szablon pospolitej ko |Jumosza Stępowski, który z „Rozmaitośu* go 
medyj franenskiej, pozwalając sobie na ciekawszą, |SZEd? do teatrów Szyfmana, grał tym razem rolę 
bo mie „tróżkatową" fabule. zwyciężonego. Dwal młedzi aktorzy: pp. Odorow 


Amerykanin, miliarder Brown, bardzo zresztą DA win" rc b 
sympatyczny pan, memo żeby! już siedm razy żo karb reżysera, który tak surowy jeszcze materyal 
naty — żemi się poraz ósmy z panną Menna, cór- dopuścił do głosu i 
ka zbiedniałogo markiza. Panna Monna jest eks- STU 
ceriryczna i sprytna trochę jak Francuzka, a tro- 
chę już jak Amerykanka. Nie ma ona stanowczo, | 


J, Stycz, 


/ 


Nr, 3995 


„QAZETA WIECZORNA”. Str. 3 


Ala też przeważnie i z ich pracy dana in- 
Btytucya nic nie ma. 

Jakże zmusić do czegoś czlowieka, pracu- 
jącego „honorowo“! A pracuje on niedbale, o- 
płeszale, obojętnie. kiedy go potrzeba, ta go 
niema, spóźnia się, lekceważy swe „zajęcie, Za- 
niedbuje się, czyli, z punktu wičzenia samej 
pracy, bynajmniej honorowo nie pracuje. Zna- 
cznie bardziej honorowo pracuje ten płatny, 
„zwykły“ fachowiec. usuwający swą pracą i 
wiedzą wszystkie złe następstwa zaniedbań czło 
wieka pracujacego „honorowo“. 

Zaś honorowo w całem znaczeniu słowa 
byłoby mojem zdaniem, gdyby porządnie 
płatni ludzie porządnie pracowali. Nikt nie jest 
tak wielkim panem, aby mógł łaski świadczyć 
Narodowi a każda uczciwa i pożyteczna praca 
kasługuje na wynagrodzenie. 

W każdym zaś razie niesłychanie kaniecznem 
jest wyobrażenie, iż „honorowo“ pracujący lu" 
dzie nie biorący wynagrodzenia, gdy fachowcy, 
zarabiający pracą Swą na Życie, pracują — nie- 
honorowo. 


Ters. 


HRONIKA, 
Repertuar teatru miejskiego3 


Piątek, 26 b. m. „Dziewczyną z Hotan 
pperetka Kalmana, premiera. 

Sobota, 27 b .m. „Dziewczyna z Holandyt”, 
peretka Kalmana. 

Niedziela 28 bm. „Dziewczyna z Holandyi“ 
Katmama, operetka. 

Poniedziałek 29 bm. „Diewczyna z Holandyi“ 
Kalmana, operetka. 

Wtorek 30. bm. „Kobieta bez skazy”, kome- 
dya w 3 aktach G. Zapolskiej. 

Środa 31. bm. „Kobieta bez skazy”, 
dya w 3 aktach G. Zapolskiej, 

d —o— 
Repertuar „Bagateli“ lwowskiej, 

26. sierpnia. 1) Prolog. 2) Gra w durnia. 3) 
Król się bawi, operetka w 2 aktach. 

W prygotowaniu wielka rewia w 4 aktach 
p. ść. No! No! - 


kome- 


Obrońcy Lwowa IIL odcinka zgłoszą się z do- 
wadami służby celem ostatecznej rejestracyi do 
dowatkowych odznaczeń w myśl! Dz. Rozk. Nr. 30 
da 31 bm. włącznie w godzinach od 5—9 wieczo- 
rem w Domu Kat. ul. Gródecka 2, B. w małej sali 
na H. p. (Gewe skrzydło). 


Dramat rodzinny. na. tle nędzy. 
Mąż strzela do siebie i rani swą żone. 


Lwów, 26. sierpnia. 

Dziś przedpołudniem o gaz, 9.30 w mieszka 
mar podnrzędnika kolejowego, Franciszką Jawor- 
skiego, przy ul. Bartosza Głowackięgo 1. 10, roze- 
grał się 

krwawy dramat rodzinny, 

Podłożem dramatu była stalo zwiększająca 
Się drożyzna, z którą nie idzie w żadnym stosun- 
Ka: podwyżka płac urzędników i funkcyonaryuszy 
państwowych. Niemożność zaspokojenia wajnie- 
zbedniejszych potrzeb życiowych powoduwała 
między małżonkami co Taz częstsze u'eporozu- 
an'chża, To stało się też powalem, że Jaworski z 
dniem każdym 
zdenerwowania. Żoną zaś jego, Helena, cierpiąca 
od dłuższego czasu ną hkysteryę, nia licząc się ze 
sianem zdrowia męża, uprzyjemniałą mu często 


mobyt rw domu swem gwałtownem zachowa- 
niem się. 
Wczoraj właśnie po urządzeniu mężowi a- 


waniury, zniewużyłą go nawet czynnie, To za- 
chowanie się żony 
wkiożyło w rękę Jaworskiemu rewolwer, 
stórym chciał sobie odebrać życie. 
Zbrodniczy zamiar spostrzegja Żora j usiło- 
wała temu przeszkodzić. 
Podczas szamotontą sie jednak rewotwer wy- 


popadał w coraz silniejszy stan | mezara 


($) Z żałobnej karty, Wczoraj zmarł w mieście | funkcyonował na odległość kilkuset kilometrów, 
naszem semor antykwarzy Vwowskięhi bip. Marek Później przy poparciu francuskiego departamen- 
Hötzel. Zalożywszy przed przeszło pół wiekiem |iu telegrafu bez drutu i przy pomocy udzielo- 
jedną z pierwszych we Lwowie antykkwarni księ- | nej przez wydawnictwo „Matina”, wykonywano 
garskłch, zawód swój połimował wiety$ko jako m. | eksperymenty między "Satagette a Paryżem. 
teres, afe jako zadanie kutturatnt, oświatowe, Sam Bksp erent udał się doskonale. Ceły szereg 
wielki mitośnik książki, w składzie swolm miał | „edinogramów*, obejmujących rysunki geome- 
niejednego białego kruka, z którym niechętnia tyt trycznych figur i prób pisma ręcznego przesłano 
ko się rozstawał, W magazynach jego zmajdnią stę telegrafem bez drutu do Paryża. l 
istne skarby, głównie z dziedziny historycznej a Następny eksperyment rozciągał się już na 
w szczególności z bistoryż Potski. Był długołetnim odległość 5.000 mil. Dwaj inżynierowie wyje: 
wostawcą bibliotek publicznych 1 prywatnych, a chali w tej sprawie do Nowego Yorku. Władze 
w uznaniu swoich wiadomości fachowych powo- amerykańskie z początku zachowywały się sce- 
łany został do wydziału Gremm księgarzy we ptycznie a nawet stawiały trudności, dopiero po 


przeszło 100 muczestnków w tem fficzni dełogaci 
Mało 1 Wielkopolski, Pomorza oraz Śląską Cie- 
szyńskiego a nawet z dalszych kresów przyłby- 
wają straże z Horodziej, pow. Nieświeski, Równa, 
Łucka, Klecka i t. p. Znaczna część straży przy- 
bywa ze sztandarami i orkiestrami, Szczegółowy 
program Zjazdu niebawem będzie ogłoszony. Ko- 
,|mitet Zjazdowy prosi za naszem pośrednictwem 
te straże pożame, sejmik! powiatowe į magistraty 
o. | miast, które nie nadesłały swych zgłoszeń w cana 
czonym termihie œ miezwłoczne przysyłanie ich 
do biwra Komitetu Zjazflowego (At. Jerozolimskie 
41 dawny 55), przyczem od delegatów, którzy pra 
gna mieć zapewnione noclegi zgłoszenia przyjmo- 
wane będą tylko do dnia 3-go września b, r. włą- 
cznie, 


Badakcya rzopisów nie zwrócą. 


Kierownictwa pryw. KR. Gimsarynm im, 
M, Kano; me ej w Srtmborz3. poszuknje od t wrze- 
żnia b. r. nouczycielek (li); a) matematyki i fizyki, 
b) nauk przyrodniczych, c) języka polskiego (z filologia, | 
lub z języ<iem franeuskiem). arunki podług umowy). 
Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo żeńskiego Gimnazyum |, 
w Samborze, 1430 


ływie kilku tygodni delegaci między sojuszni« 
Lwowie, Zmarł w 78 r. życia. Pogrzeb bedzie | "P" zk s 
Sye p EAE e czej komisyi telegrafu bez drutu wysłali kablem 
doświadczeń. 
się odbyć u dniu L i A września b. h ge Powodzenie było zupełne. 
Warszawie I-szy Ogółno Państwowy ziazd dele- | gnyami z biura „New York Times“, wysłano rę- 
'MEM[ | 
licznie. Udział w Zjeździe zgłosiło już dotychczas | „a depesze: 
„New Vork Times" winszuje Matinowi sw 
Nowy ten wynalazek otwiera wielkie per 
mentów prawnych, manuskryptów, podpisów wła- 
niezawiśłe od czasu i przestrzeni. U dołu aktów 
ktaty i konwencye umieszczać będzie możną 
telegraficzne będą miały większą gwarancyę aus 
pis własnoręczny. 
„Przyznajemy, że to zwycięstwo francuskie 


Zza ddożatów: Staży woźaisńcha Mocy do Nowego Yorku instrukcye celem ułatwienia 

Przed kilku 

gatów straży pożarnych zapowiada się bardzo | czpem pismem do redakcyi „Matin'a” następująe 
RA? nowej mttody telelegrafu bez drutu“. 

spektywy. Umożliwia przesyłkę spieszną dokue 

snoręcznych, rysunków i prac artystycznych, 

dyplomatycznych epokowego znaczenia, jak tra 

autentyczne podpisy, a nadto i zwykłe przesyłki 

tentyczności, jeżeli będzie na nich widział pode 

go uczonego — pisze „Matin* wynagradzą 


w zupełności za klęskę Cerpentiera*. 


Ekonomista. 


Posiedzen'e Redy naftowej. 


(Warszawa, w sierpnłii. 


Jek już dońieśliśhny, odbyły się tu Z-dnfowe 
dbrady Redy Naftowej, Obrądy zagaił min- 
Ster przemysłu i handiu p. Przemotwski, który 

EAT Siw swem przemówieniu wskazał úa wielkie 

Zakład wychowawczo-naukowy Dr. A. Karpó |Ziaczenie bogactw naftowych Poski 5 <a 

wny (z prawem publiczności). Wpisy do gimnazyum i li- wielkie  zatuteresowawuie, z dtórem państwo 
ceum oraz koedukacyjnej szkoły ludowej, codziennie od |Odrbsi sę dd zagadnień naftowych i to uke tyl- 
10—11 i od 3—4, przy ul. Wałowej 3!, mezanin. 138) |ko ze względów  agólno-gospzidarczych i fis 
fatórych, leqz również ; ze względu na ta, że 
samo prowadzi największe przedsiębiorstwo 
nefineryjne w kraju. Mister w imiein rządu 
oświałdczył, że stci ną grunucie wolnego Handlu 
i to zarówno krajowego, . jak qlospotriowega 
pal}, a kula przebiła prawa dłoń Jaworskiemu, a |1 Spodziewa się ze strony Rady Naftowej pro 
joua jego tąż samą kulą pozycyi, rzełpewiłłajtycych, że wprowadzenie ` 
ugodzoną Zosłała poniżej prawej płareń, wolnego handlu nie spowoduje głodu naftowe. 
Wedle twieńńlzenia lekarza Pogotowia ratunko- |20 wewątrz kraju, emi podwyżki cemy poza 
wego, stan zdrowia Helmy Jaworskiej jest bar- |Sratcę, pozostawiejąc przedsiębiorstwam — 
dzo poważny. Z tego powodu też po prowizorycz- [POZA zwrotem kcsztów, — cdpowiedni zysk. 
inem opatrzewiu rany, odw: eziono ją do szpitała |? AWwstające ugrupowz ue raf rieryń krajowych, 
państwowego. s R z A. T ey ae zabezp eczy re 
4 y , gularmy mozdzał oity na terenie catego pań- 

i pa R ee opatrzyło również Pogo- |stwa; mhulister wyraża maldzieję, że również 

Świadkiem tego dramatu była siostra Jawo. handel eksportowy będzie prowałizomy przez 
kiego Emilta,=ttóra, "przybyła: a7 Ś z Glińiska ' do crganizacyę wspbłią wszystkich rafnenyi, Mi. 
Lwowa. nister w końcu akcentuje motwagę zadań które 
T rozsirzygzć Rada Naftowa i wyraża prze- 
kctiańte, że mieć będzie ma względzie Zarówno 


W gimaazyum realnem  Cypryany ks jet 
odbywają się wpisy od godziny 12 do: 1 i od 3 do 4 5 
ul. Sakramentek 32, 14 


interes przemytu, jak państwa. 

Nostępnte zabrał głos przewotdińiczący Ra- 
dy Naftowej p. Długosz. który: wyraził zado- 
więjetlę całego przemysłu z tego, że obecae- 
stwo- 


Na szerokim SEEN 


Nowy wynalazek francuski. 
na 300 mil odległości. — Cuda telegrafii 
bez drutu. — Próba przez Atlantyk. 
Paryż Prp. 
Człowiek siedzący przy swem biurko w 


— Pisanie 


mu m SEO udało _się_urzeczywistnkć 


NADESŁANE. 


IWONICZ >: do 15 październi- 


ka, pensyonat „ZOFI 
KA“, ma pokoje do wynajęcia. 1527 


Londynie lub w Paryżu, 
czek w Nowym Yorku, 
drutu. 

Umożliwił to wynalazek fraucuskiego uszo- 
nego Belin'a, Początkowo nowy jego wynalazek | 


może odt;d podpisać 
zapomocą telegrafu bez 


= 


ER 


3t. 6 


rzenie Rady Naftchwej, fa której potrzebę prze- 
mysiciwey wskazywali już od r. 1918 i rząd 
przekonał się, jąk z tego widać, że kierowane 
przezeń przemysłem mie jest możlswe bez 
zdrgańnkzowanego i stałega z tym przemysłem 
kontaktu; mówcą wyraża nadzieję, że Rada Nai 
tową mie tylka zostala pļwołata, lecz, że po- 
stukaty jej będą przez rząd uwzględniane, 

Po wskiązaniu na przyczyny ciężkiej sytu- 
acyi przemysłu daftowego w chwiki obecnej, 
mówca wylnzłózł nadzieję, że wlasnie na tere- 
nie Rady Naftowej uwastąpi zbliżenie się wszyst 
kich grup, które w przemyśle tym pracują. | 

Wiceprezydent urzędu martowega p. Wi 
domsk| zobrazewął historyczny przebieg poli- 
tyki snaftowej rządu aż do cirwili obecnej, t. i. 
chwili, w kilóref uzmo potrzebę kkwidacyi 
gospodarki wojennej i wyraża gdzieję, że 
przemysł, który obecwe «cdzyskuje wolną rs- 
kę w hańjdju krajowym i eksportowym, będzie. 
sę liczył z potrzebami państwa. Wolny han- 
del i znesenie cennika melcsymeftego ńakłar 
dają da przemys! tbołwiązek przyjęcia troski 
którą dotychczas miało państwo w kierunku 
powiększegńą eksportu i utrzymania cen krą 
wych ma wnizrkowantym poziomie., Następ- 
ube mówca dotyka pelerutce wszystkich zagar 
dzień polityki «aftawej, w szczegdkiości inte- 
resu fiskalnego państwa, zabezpieczenia opłat 
łdnajowych, eksportowych, dochodów z opłat 
brutto ; państwowej rafmery! uafty, sposobu 
zabezpieczenia zapotrzebciwanią ludności, ar- 
mi, kote: à rofufictwa, zabezpcczenia maline- 
ryom krajowym dostawy cidpciw'edniej do ich 
siły przeróbczej ilości surowca, środków pod- 
nóesienka prokkukcy!! i prosi Rade Naftowa, by 
w tych kierunkach wydała swą opune, 

Następiie uchwaliła Rada Naftowa regu- 
łamin obrad, a w ozasle przerwy dbiadowej 
przyszło do polrczumienia między grupami 


przemysłowców. reprezemowanych ma Radze | 


+— co do oldpolwiedzi ną dełkdieinaicyę rządu. Pio- 
mozuriienie to tem łatwiej doszło do skutku, że 
$akinie zasadnicze Tóżuice między grupami te- 
mi nie istnieją. | 

Na pos.edzeńu peopołudniawem złożył! de- 
Klaracyę  przedstajwiciele ministerstw aprcw - 
zacyj, kole, rolnictwie, skarbu, adczytamo de- 
klaracyę przemysłowców, którą podamy 0SGr 
bna. Nastepne nozwinęta się dyskusya sad 
powyłższemi deklaracyami, w której przedsta- 
wńóciele przemysłu udowodnili bezpodstawniość 
wszelkich obaw przed wprawadzetiem wolkie- 
go handlu produktami: weftowymi i wybrali ko- 
misyę Kopalniaitą, rąfireryfnwą i polityki gaspo- 
darczef. Uchwały w Sprawach na tem posie- 
dzerińu poruszatych odroczono da posiedzenia 
dzis’ ejszego, 


Nastepne dyrektar departamentu dr. Diar | 


malak podat da wiadcimośc, Rady treść umowy 
połsikorfrainionsikiej, którą zebrani przemysłow 
wy przyjgii jetdnogłośme do wiadomości, jako 
odpowiadającą wymągaćiom polskiej poltyki 
naftowel, 

Drugiego ddia obrad, pu zakończeniu prac 
komisyi polityk: gospodarczej, rozpoczęło się 
o g. 11 r. pełne posiedzedie Rady Naftowej. 

Ktmisya polityki gospodarczej przedysku- 
towańla wyczerpująca warurk. prowadzen a 
wolnego hatńdlu i ustafiła jednomyślnie, iż wy- 
magare przez przedstawecieli rządu gwaran- 
cye, t. i: 1) dotnzymaria już ustałoych przy- 
działów tafty aprowizacyjinej, berzyńy rcio 
czej oraz produktów maftowych dą zapotrzeba 
wanie wojska i kolej, będą; 2) przyznania u- 
stępstw co do ceay dostawom wcjskowym:; 
3) niedopuszczenia neidmtenirej zwyżki ce: bę- 
dą przez przemysł udzieloue, Natamiąst rząd 
oświadczył, że wobec tego ceimiijie maksymal- 
ny będzie natychmiast zniestony,.W związku z 
uchwzłą zapadła onegdaj cd do potrzeby zre- 
siera natychmiastowego sekwestru, ustunięca 
trudriości ekspartwwych, orąz wagółe potrzeby 
uregutowauia prawno addministracyjnego 
i skarbciwejgo spraw naftowych z chwilą za- 
kończemią gaspodarki wojemej, — wybrano 
komisyę kodyfikącyfią, złażońą z pp. dra Ba- 
ja da Kletskiega tra Noskżewicza, dvr. Szuc- 
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manra, dra Urńgera ; dna Wygarda. 

Na posiedzeniu plerarnem cidczytałtó na- 
stępujące oświadczenie reprezentantów prze- 
myslu naftowego: 

I Radą Naftowa óświskiczą Się zą nattych- 
miastowem wprowadzeniem woliega handlu 
ropą ; iej przetwaremi i przyjmuje do wiadc- 
mości oświadczenie reprezentanta rządu, że 
istureje już w tej mierze zgodna decyzya mini- 
Istarstwa przemysłu i handlu ż minsterstwa 
skarbu. 

II. Uznając interes państwa: 

a) w zabezpieczeciu dla skarbu państwa 
odpowiednich dochodów z przemysłu nafto- 
wego; l 

b) w dostawie ropy dlą rafineryt 
jwych ; w zbycie ropy; | | 

c) w dostawie odpowiedniej ilośc! produk- 
tów uaftewych na zaspałkcjenie zapotrzebowar 
nią ludności krejorwej, wciska, kolei i rolmtc- 


krajo- 


itwa, proponuje wybrać kcimisyę dla opracowa 
| ulg projektu ustawawego, 


unormowania za- 
sad, które w ramach wolnego handlu umożi- 
wią zabepieczenie interesów państwa. | 

HI. Rada Naftowa uzieje wypowiedzzaną 
przez rząd komreczraść padniesiemia produkcyi 
surowca, cŚwiądczyć się jednak będzie mogła 
co do środków przez rząd w ogólmych Zary- 
sach poruszonych dopiero po przedstawieńiu 
przez rząd szczegółuw tych projektów. Rada 
'Naftowa wyraża już obecie swą opinie w 
Sprawie terenów maitowych rządowych: uwar 
ża, że tereny te die powinny być sprzedane 
w całości lub w przewążnych kampleksach 
jednej grupe, ale program racyomalaego wy- 
zyskania tvch terenów powiaien się oprzeć na 
następujących zasądech: 

a) tereny te powinny być podzielone na pola 
| poszukiwawcze, udztełane w drodze wstępnej u- 
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które winien przyznać nząd zagranicznym towa» 
rzystwom naftowym, przenoszącym swe cen- 
trale do Polski, oraz w sprawie eksportu ropy — 
minister handlu w imieriu rzaju przyjął do wiado 
mości. 

Po uchwaleniu zasadniczej rezolucyi w bardzo 
ciekawej dyskusyj mad rezolucyami, w której za- 
bierali głos pp. inż. Szczepanowski, prez. Długosz, 
inż. Szydłowski, dr. Kielski, dr. Ungier, dr. Wy- 
gard, inż. Wolski, inż. Szajnok i mni — okazało 
się, że niezbędnep wymaganiem rozwoju przemy 
słu mafiowego, a więc zarówmo kopalnianego, jak 
ralineryjiego — jest natychmiastowe zniesienie 
gospodarki wojennej, że jakiekolwiek reglamento- 
wanie przemysłu —- choćby pozornie w kierunku 
nieistotnym — odbić się mus; niekorzystmie na in 
teresach przemysłu i może zakwestyonować ko- 
rzyści, które wolny handel rokuje. Skonstatowa- 
mo, że tendencya przemysłu rafineryjnego jest jak 
najintensywniejsze powiększenie zbytu nafty w 
kraju, co — oczywiście — może być urzeczywist 
nione jedynie przez utrzymanie jej ceny na możli- 
wie najniższej wysokości, Co do zabezpieczenia 
wojsku produktów naftowych po specyalnie niz- 
kich cenach, — oświadczyli przedstawiciele rafima 
ryi gotowość wdzieienia armji rabatu w wysoko- 
ści ich zysku handłowego, ti. 10 proc, wskazując 
na to, że żądanie większych ustępstw, a więc od- 
stępowanie produktów umiżej kosztów własnych 
¡mogłoby tylko wtedy nastąpić, gdyby różnicą ob 
ciążyli spożycie krajowe, a to byłoby sprzeczne z 
interesem całej ludności. Zaziaczono "wreszcie, ża 
zniesienie cen maksymalnych wobec  deklaracyt 
przemysłu naftowego może nastąpić matłychmiast, 
ja nawet musi nastąpić niezwłocznie, gdyż od cza” 
su ustalenia cennika maksymalnego koszty robom 
zny, opału, surowca — i wogóle koszty hamdłowa 
(kilkakrotnie się zwiększyły i rafimerye byłyby na 
wet zmuszone worew ich chęci ograniczyć do mi- 
nimum, z nawet wstrzymać much, gdyż — oczywi 


lmowy towarzystwom opartym o kapitały rodzi- śe nie są w stanie sprzedawać np. rafte po ca 
me lub zagran:'ezne Wio przeprowadzenia robót pO |nję 13 mk. za kilogram, jeżeli surowiec do jej wyż 
szukiwawczych i to w możliwie najkrótszym |-qpn potrzetmy (ropa kosztuje już około 28 mk: 
czasie; ) y za kilo, — tak, że sam surowiec jest droższy na 

b) po przeprowadzeniu robót poszukiwaw |pilorramie o 15 mik, niż gotowy produkt (nio mó 
czych i ustatenin obiektu winien być tenże PO |wiąc już © kesztach własnych produkcył, wyno- 
ka na dwie części, z których jedną otrzymu szacych obecnie przeszło 10 ñik. za kilo). IPostulą 
| je tówazystwa eksrioatacyine, a druga pozostajej+y przemysju rhfineryjnego w” całej rozciągłości 


jako rezerwa Państwa; 

c) przy rozdawnictwie terenów warunki fi- 
skalne powinny oëgrywać rolę drugorzędną, a 
pierwszeństwo otrzymywać powinny towarzyst- 
wa, które się zobowiążą pod rygorem rozwiąza- 
nia umowy do jak najimntenzywnicjszego ruchu 
wiertniczego. 


poparli przedstawiciele przemysłu  kopatniamego, 
którzy również „cennik ten uważają za jedną z gtó 
wych przyczyn zastoju w kierunku nowych szy 
bów. 

Sprawę prócentów brutto, która była na pos 
rządku dzennym z powodu nie przybycia na po« 
siedzenie przedstawicieli związku bruttowców vod 


Na tem miejscu oświadcza Rada Naftowa, że |roczono do następnego posiedzenia. 


wielką przeszkodą rw intenzywnym ruchu wiert- 
niczym jest obecna praktyka władz skarbowych, 
mię uznająca kosztów wiercen'a, jako wydatków 
potrącalnych przy wymiarze podatków. Praktykę 
tę ustawodawcze nieuzasadnioną należałoby na- 
tychmiast usunąć, 

TV. Radą Naftowa oświadcza się za bez- 
zwłocznem zniesieniem cennika maksymalnego 
na prsiukty naftowe, zwłaszcza wobec zniesienia 
cen maksymainych na ropę, oraz za zniesieniem 
uprawnienia Rządu do rozstrzygania w sprawie 
| cen ropy. 

V. Rada Naftowa mważa za konieczne, by 
'pnzed zasiągnięciem jej opinii, Rząd mie zawierał 
umów handlowych lub jakichkolwiek innych, ty- 
czących przemysłu naftowego z zagranicznemi 
państwami, 

VI. Radą Naftową stwierdza, be kolejowe ta- 
ryfy «+6 ropy i produktów naftowych nie Są nale- 
Życie zróżniczkowane i wskutek tego utrudniają 
przemysłowi zbyt poszczególnych rodzajów to- 
warów, oraz wpływają ujemnie na zdolność eks- 
fortową naszego przemysłu. Wyraża konieczną 
potrzebę kredytowania należytości kolejowych za 
listy przewozowe, na podstawie zobowiązań 
przedsiębiorstw do ich zapłaty bez dalszych za 
bezpieczeń ze wzęlwiu na trudność uzyskiwania 
miejsca ekspedycyi potrzebnych ną opłatę listów 
przewozowych dziennie milionowych kwot w go- 
tówke, względnie połączone z potrzebą zapłaty 
gotówkowej koszta zwłoki ekspedycyi. 

IRezołucyę powyższe, oraz dalsze rezoiucye w 
sprawie Państwowej Rafineryi 


Nafty, ułatwień, j biuletynie „Demohki!* 


Po wyczerpaniu porządku obrad przewodniczy 
cy Rady p. Długosz wyraził gorące podzięłkowae« 
(nie p. ministrowi przemysłu į handlu Przanowski6 
mu za utworzenie Rady: Naftowej, której pierwsze 
posiedzenie już wykazał, jak bardzo była potrze 
bna i w jak wysokim stopnia ułatwia rządowi kia 
rowanie polityką naftowa. 

P. minister Przanowski, który byl obecny i 
ibra? udział w obradach Rady przez cały czas jej 
trwania, zaznaczył w imieniu rządu zadowolenia 
z wyniku obrad, dziękując członkom Rady, aw 
sczególnoŚści prezesowi jej p. Długoszowi za ich 
Starania o takie ujęcie Spraw! naftowych, w któ. 
rem nie interes egoistyczny, lecz interes państwa 
okazał się decydującym. 

[Przed zamknięciem posiedzenia wyrazili po- 
dziękowamie przewodniczącemu p. Długoszowi za 
kierowanie obradami. 

Następne posiedzenie Rady odbędzie się w 
przyszłym mesiaca. 


Sprzedaż „Demobilu*. Jak wiadomo rząd 
przedsięwziął wysprzedaż tak zwanego „demo: 
bilu“ czyli przedmiotów niepotrzebnych wojsku, 
przech dzącemu na stopę pokojowa, Oraz pozo- 
stałrch ze zdobyczy wojennej. Specyalny oddział 
przy ministeryum przemysłu i handlu ujął tę 
sprawę w swoje ręce i przystąpił do sprzedaży. 
Dotychczas sprzedano pewną ilość różnych ma- 
teryałów, w czem 167 samochodów. Program 
dalszych Sprzedaży konkursowych i terminy li- 
cytacyi na najbliższe tygodnie ogłoszone są w 
tiórego wyszły dotyche 
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czas nra 1, 2 i 5. Rozpoczęcie sprzedaży „De- 
mobilu zaintereso vało przemysłowców i finansi» 
stów na całym terenie Polski, o czem świadczy 
wielka liczba zwiedzających składnice zdobyczy 
wojennej oraz liczny napływ ofert na ogłoszone 
konkursy. Z pomiędzy wyznaczonych konkursów 
zasługuje na wyróżnienia przetarg na zbiórkę z 
terenów przyirontowych wszelkich pozostawio- 
nych i porzucanych przez wojsko materyałów. 
Przez szybkie zebranie tych materyałów przy- 
śpieszy się oddanie do użytku społeczeństwa 
wielkie ilości potrzebnych naszemu przemysłowi 
i rolnictwu surowców, maszyn i półfabrykatów 
przy jednocrHesnem zasileniu skarbu poważną su- 
mą dochodu, 1434-a 
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Kronika sportowa. 
Przed sezonem wyścigowym. 


Warszawa, w sierpniu. 

Jesienny sezon wyścigów konnych w War- 
szawie rozpoczyna się w tym. roku wyjątkowo 
wcześnie, gdyż już 28. sierpnia i, podobnie jak 
sezon wiosenny, obejmuje aż 28 dni, tak, iż ko- 
niec wyścigów przypada dopiero w ostatnich 
dniach października. Liczba dni, biorąc pod 
uwagę nikłą ilość koni na torze warszawskim, 
stanowczo zbyt wielka i możnaby ją śmiało zre- 
dukować do połowy. W rzeczywistości taka nad- 
produkcya gonitw prowadzi do nadmiernej eks- 
ploatacyi i wyczerpania materyału końskiego, co 
oczywiście sprzecznem jest z celami hodowla- 
nemi, ; 

Nie budzą natomiast wątpliwości wyniki to- 
talizatora. 

Czy nie ścigamy się więc ża wiele bez 
fstotnej potrzeby hodowlanej. Hazard i nadmiar 
wyścigów toć to nie sport jeszcze, a obroty to» 
talizatorowe to bynajmniej nie wskaźnik rozkwitu 
hcdowli. 

Zresztą, choćbyśmy nawet na chwilę stanęli 
na takiem zwarjowanem stanowisku, iż nadmiar 
prób wyścigowych niezbędny jest dła poprawy 
rasy koni, musimy się zgodzic, i w parze z tem 
idzie również uszczatrbek rasy ludzkiej, to znaczy 
tetalizatorowiczów płci obojga, nadmiernie już 
pochłoniętych przeróżnemi kombinacyami finan- 
s0wo-sportowemi. 

I właśnie w związku z owemi kombinacyami, 
bezpośrednio z nich właściwie wyrastają prze” 
różne fantastyczne rozgrywki gonitw, jak to miało 
miejsce uprzedniego sezonu. 

Jakże tu mówić o istotnej wartości koni, 
gdy celownik mija niespodziewanje, nawet bez 
walki, jakiś poczytywany dotąd za „outsidera“ 
kapaśnik, który przytrzymywany w całym szeregu 
uprzednich gonitw, zajmował ostatnie miejsce. 

I totalizator, ku uciesze przeróżnych magów 
wyścigowych, rekrutujących się nietylko ze sfer 
dtokiejskich, wypłaca poważne stawki kosztem 
tżetelnie zgrywanej publiczności. 

Zmianę formy tłómaczą wówczas przeróżni 
dpecyaliści, lecz czyż możliwe jest, aby zmiana 
taka odbywała się tak błyskawicznie. 

W rezultacie dochodzi do tego, że publicz- 
ność poczyna obliczać już nie szanse koni, lecz 
szanse kombinacyi, obserwując szczególniej uwa- 
żnie konie przybywające na ostatnich miejscach. 

Tego rodzaju przebiegi gonitw należy pole- 
cić szczególniej uwadze komisyi technicznej na- 
tbyt pobłażliwie patrzącej się na rzeczy. Bacz. 
niejszą równierz uwagę trzeba zwrócić na han- 
dicapy zestawiane niekiedy bardzo wadliwie. 

x 

Przechodząc z kolei do strony informacyj- 
nej, zaznaczyć należy, iż ogólna liczba koni dwu- 
stnich nieprzekroczy zapewne 50 sztuk. 

Sądząc z dotychczasowych galopów, klasa 
tezorocznych dwulatków jest wyższa, niż w roku 
ubiegłym. Obok hodowli krajowej — ujrzymy 
również przedstawicteli hodowli zagranicznej an= 
gielskiej i francuskiej. 

Naogół w każdej ze stajni znajdują się ko- 
nie lepszej klasy, tak iż współzawodnictwo przed- 
stawia się ciekawie. 

Książęta Lubomirscy posiadają m. in. obie- 
cujące dwulatki: „Zerwikaptura”, „Zbaraża” i „Ża- 
porożca'e 
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= W stajni Bersona znajdują się: „Azalia“, 
„Ambitna“, „Nana“, „Florefina" i wydający się 
najlepszym ogierek „Dry Martini“. 

P. Sawicki posiada og. „Nelly“, „Desmon- 
da” i „Puddiera"; p. Kronenberg „Patrota“ 
i „Panowę*; p. Rudakowski obok kilku krajo- 
wych dwulatków hodowli p. Jędrzejew skiego po- 
siada b. dobrą „Mery”; p. Plisowski posiada an- 
glelską „Aldernei*, p. Olszowski obok dwulatków 
hodowli własnej zaprezentuje również nabytki 
zagraniczne. Dobre ogierki posiada Spółka Ho- 
dowlana. Po raz pierwszy też ukażą się na to" 
rze warszawskim barwy Alvenslebena, właść. sta- 
da pod Bydgoszczą, którego produkty hodowlane 
cieszyły się powodzeniem na torach niemieckich. 
Zadeklerował on udział trzech dwulatków. Stajnie 
pp. Róga i Wolanowskiego w tym roku dwu- 
latków nie posiadają. 

W wyścigach dla koni starszych biegać będą 
wszystkie niemal, jakie uczestniczyły w sezonie 
wiosennym, 

W próbach klasycznych zmierzy nadto swe 
siły „Parachutte”, który wiosną wskutek jakiejś 
niedyspoczycyi nóg zatrzymany był w robocie 
i obecnie przygotowywany jest powoli. 
„Parachutte'a* p. Wolanowski posiada jedynie 
3-1. „Nemezis*, klacz wcale niezłej klasy, którą 
jednak wiosną tak nadmiernie eksploatowano, iż 


w końcu okazała się niezdolną do biegania. Po- DR 


zostałe trzylatki tej stajni: „Grudowę*, „Micka“ 
i „Pana“ oddano w dzierżawę H pułkowi Szwo- 
leżerów. 

Z nowych stajni poza końmi p. Alvensle- 
bena, być może, iż przybędą konie hr. Czarniec- 
kiego z Wielkopolski. 

Wśród dzokejów i jeźdźców nowych sił 
niema. Jedynie zaszły zmiany lokalne: więc Bart- 
nik, jeździć będzie dla stajni książat Lubomir- 
skich, Sulekowa zaś zakontraktowała „Spółka 
Hodowlana". 


ie) 
Rapid—Nitrnberg 1:0 (0:0) Spotkanie mi- 


strza austryachiego z niemieckim dało zwycięstwo 
pierwszemu. 


Straszne morderstwo . 
na tle dolarowem. 


Dwa trupy we wsi. — Aresztowanie żoł:« 
nierza wraz z kochanką. — Przyznanie 
się do winy. — 45-letnia kobieta nama» 
wia żołnierza do zbrodni. — $-letnie 
dziecko świadkiem zbrodni. — Kradzież 
10 dolarów. — Projektowana ucieczka do 
Czech. — Osadzenie morderców w wię- 
zieniu. 


Lisko, w sierpniu. 

We wsi Żubracze w pow. liskim, rozegrał 
się przed kilku dniami 

okrutny dramat 
ofiarą którego padli tamtejsi gospodarze Fryco- 
wie. Znaleziono ich w izbie 

w bestyałski sposób pomordowanych. 

Na ciele mieli rany od pchnięcia bagnetem i strzaw 
łów z karabinu. Morderstwo przedstawiało się 
tajemniczo, albowiem nie było świadków żajścia, 
mały synek Fryców wprawdzie widział jak mor- 
dowano rodziców, lecz pozatem, że mordercą 
był osobnik wojskowy, niczego więcej podać nie 
mógł. Ponieważ pieniądze w kwocie 1500 dola- 
rów leżały nietknięte w komodzie, trudno było 
początkowo dojść na jakiem tle dokonano mor- 
derstwa. 

Po kilku dniach dopiero po dokonanem 
morderstwie, 

zaaresztowała policya 22 letniego kaprala 
baonu celnego Bielę, oraz kochankę jego 
45 letnią Omerowską. 
Aresztowani początkowo wypierali się wszyst- 
kiego, po dłuższem jednak śledztwie 
przyznali się do winy. 

Biela zeznał, iż kochanka jego namówiła 
go do zbrodni i okradzenia Fryców, którzy po» 
Wwróciwszy z Ameryki posiadali żnaczniejszą go- 
tówkę w dolarach. Po morderstwie i zrabowa- 
niu pieniędzy, 


Oprócz |8 à l 


Str. T 


zamierzali zbiedz do Rumunii lub Czech. 
Dopuścili się oni w ten sposób morderstwa, 
że owego dnia przybyli o godz. 3 nad ranem 
przed domostwo Fryców. Gdy Biela grasował po 
stancyi, nadszedł Fryc. Gospodarz widząc złodzieja, 
rzucił się na niego, wywiązała się bójka w cza- 
sie której żołnierz pchnął bagnetem Frycla a po: 
nadto 
strzelił za uciekającym, kładąc go trupem 
na miejscu. 
Na odgłos strzału wybiegla żona Frycia, którą 
morderca w podobny sposcb pozbawił życia. 
Po morderstwie zabra! Biela z torebki na 
pasie Frycia 10 dolarów, poczem udał się wraz 
z swą kochanką do o 21 klm. odległego Eup- 
kowa. Tam po usunięciu wszelkich śladów krwi 
przygotowywali się do ucieczki, bez majątku je- 
dnak, dla którego dopuścili się tak okrutnego 
morderstwa. 
Morderców odstawiono do więzienia. 


© EZ NETA 


OSZENI 


RETE 
P+ «PW, 
ak" 


g PCEADY [PRAES 3 


Inteligentne i wam we osoby, zamieszkało w wię: 
kszych miastach i ośrodkach przemysłowych a uhioąaa 
w uczciwy sposób powiększyć swe dochody, nienale= 
żnie od swego stałego zajecia, zechcą podać swe as 
dresy do Biura ogloszeń „Irómień*. Kraków, Rynek, 
główny 30, pod „1093.000*, 1275 

EE UE O I 


| gn une - "o E E 

Kandydat notaryalny z praktyką, garoz obejmie poka: 
de. Zgłoszenia x warunkami, do Administracyi „Kane 
dydat“. 1380 


Apteka Radoy Mr. Leona Kallisa w Brodach, poszakuje 
dobrze poleconych: starszego mag!stra, młodszego 
magistra, aspiranta i żonatego, bezdzietnego labo- 
ranta, 1232 


M EJ 039014 o od N ALL E A SR żeczy 
Biuro Niemczynowskiej Lwów, pl. Akademicki L 3, 
poleca nauczycieli, nauczycielki, rodowite Franouskie 
na stałe i godziny, bony Polki, cudżzozłemki, rządców, 
ekonomów, leśniczych, gospodynie, kłusznice, nianie, 
panny służące, kucharzy, kucharki, lokai i wszelką 
służba 1453 


KUCNO, SPRZEDAŻ, MIMINTA 


Fortepian krótki, czarny, 
Pańska 21, Hanak. 


= S-ka me) yl l 
Panie i Panowie! Kapelusze stare każdago rodzaju 
przerabia na najnowsze fotmy Pierwsza Krajowa Fubry: 
ka kapeluszy Rudolfa Neuwelta, Lwów, ul. Bałanowa 3. 

"560 


dobry do nauki, sprzedam, 
1392 


Gater preparowany generalnie, prawie nowy, wielkość 


24 call, loco Kołomyja. Bllższa wiadomość: PAWEŁ 
PRAWIN, leev Sapiehy 6, I. p. 1456 
TAI BD + p o coo 


gnrzedaż drzewa opałowego 


w większej ilości, Zgłoszenia pisemne pod „Su. 
che”, do Biura ogłoszeń S. Sokołowski i Spka 
Lwów, Jagiellońska 7. 1457 


Maszynę do pisania Remington, pismo kryte, sprzedam 
za 45.000 Mk. Jawarskii, lindero 3. 1454 


145) 


Parcela budowna przy ul. Bocznej Kulparkowskiej. 
360 mtr.2 do sprzedania. Wiadomość: aj: 
Kościuszki 3. 1751 


EJ NALŻEŃSTWA F 


Ażeby cudowną baśń opowiedzieć, poxna w celu ma 
trymonialnym o przepięknej duszy, sympatyczna, mło- 
da wdowa, starszego, majętnego, na wysokiom stano- 
wisku pana, Światowca, ażeby znelezioną baśń cudo- 
wną poznali i przeżył. „Schehererada"*, Adm, 1432 


Do sprzedania meble, P. Omełko, Rynek 43, 


HIZMATI 


s SMeRtycmk a © 000 <=r00enęttew 
Lekarz peswukuje miejscowość, gdzieby osiadł, pod 
„Orion, Lwów, poste restante 1420 


(OE =. rSn -8, 94. 7% O GASEMA ECCO EA 


Zamienię pokój kawalerski frontowy z osobnem wej- 
Ściem, blizko techniki, na dwa pokoje » kuchnią za | 
AS dopłatą. Zgłoszenia de Administracyi | 5h 
da „R. 1449 


Poszukuje s.ę 


obiektu 1—3 morgów z zabudowaniami 1000 do 
200) mtr. kw. w pobliżu miasta i dworca, oraz K 
f piw ad Śl Stark, Jasna 4 4. 1451 $ 


zez six sei 
zawiera s częjóły o da:szych wyprzedażach 
z.yasów 


DEMOBILizacyjnych 


W WARSZAWIE i W LODZI h 
a mianowicie: Ilokemobii, młocarń, pras da 
siana, wozów, szaisinek, kabil aiektryo 


z poważnym kapitałem i współpracą, | 
| poszukuje dobrze prosperujący dom 


$ handlowy we Lwowie, celem wzmożenia | 
| eksportu do Rosyi (już zaangażowane: 
A go) i wykonania korzystnych dostaw. 

cznyca, lin drucianych, wężów gumowycć 


aamananim | Oferty ppd: „Żałazbe*, do Biura ogło- | 
Iowy il Jil: tivi y (6 frótniefti $ szeń A. POS AE Sckoła 4. 1291 | j 
ii Izy mz zę ; z (1 żełaza handlowego itd. 
przy tramwaju — - mek : ( Zeszyty „Demobilu* są do nabycia we wszystkich 


1 więłszych księgarniach, kioskach na stacyach ko- 
: PRE  lejowych, w biurze Oddziału „Demat“ w Warsza- 
v obszernym podwórzu i bramą wjazdową, — J wie, Krakowssie Przedmieście 8 i Marszałkowska 


wielką halą — wyposażony w elektrykę, gaz, | 87, we wszystkich wojew.dzkich oddziałach „De- Pf 


TEETE z 


wodę — nadający się na każdego rodzaju fa- UL! się Z MA N M BEAM JE mite, w lzbach handlowych i przemysłowych, 
brykę, przedsiębiorstwo lub hurtownię — wniosę młyna, sprzeda okazyjnie j w wojewódzkich wydziałach przemysłowych. H 
jako aport do spółki, prócz fachowej technicznej Pzrowa Fabryka cukrów E ODA Zoaóc BEKA wama 
A 4 2 conkursu n 
współpracy i wielkiej znajomości stosunków miej- | FB a t afa $ SIR P 
scowych. — W przyszłości możliwe użycie domu | Š9 k GAEROASAGCAGE | WPOJRA R Miber mati na terznach praytroo'ewytt, 
frontowego. — Reflektuje się na poważne oferty L STEA ; CPI WSTECZ A z 
wę wowie 4 
pod „G. 7“ do Administracyi. 1421 ST OESTE — a = A TEE TEERDE EE ETIE, SAE EE RTE ET 
mami ALAA KSC LC MEC a - LĄ 12 HP, 160 cm. o odwójnem czyszcze” Jh fi 
EE - BiMiocarnię 5, sca AU Mi 
s A , po generalnym remoncie z pasami 
| Papiery i tektury wszelkiego rodzaju [i|2; 545,000 — sprzeda PIOR, Lwów — Lwow- Kraków LV. „i m 
BIBUŁKI I TUTKI m sua 48, telefon 476. 1573 |GoklaSza © walucie zolskiej zegarki i części 
SOLALI", || MOTOR BENZYNOWY FOT Tine at be a iry 
3 ś GOA tis K EN f łatny w dniu dostawy. Wyłączne zast. na Polskę firmy: 
99 ser) P 
po cenach fabrycznych. 1308 [| „Daimler* 16 HP., — zarez sprzeda „PION“, Lwów, V-ve A. PA wb & E? LS, ZURICH. 
4 Lwowska 48, telefon 476. 1443 | ge TREP top ia a R TUTET ATER TOYOTE 


Międzyna. Tow. Handi. „PAK 57. 20. p. f 


Bielsko (Ślask Giaszyński) 
wi. GFłówma 7. 


"PER TWA WARNY „ADA“ „All | 
ró o ao yny Ii KOSOWA | 


Do nabycia we wszystkich aptekach. drogueryach, per- i A i 
fumeryach i składach 4 b ŁA kok skład : ER Lwów 14.5 
borateryum chemiczno-Kosmetyczne i 5 3 

Ę h ul. Akademicka 3. 


SRENOMEN < MW. pratz, „AI JE 


SBE Ain CAP U) pić 


DA“ w wielkim wyborze $ 


poleca 


Do samodzielnego kierownictwa 


iaberateryum 


wielkiej fabryki likworów w b. dzielnicy pruskiej przyjmie się 
f zaraz lub później doświadczonego i rzeczywiście uzdolnionego 


Więdzński Między marodowy Jarmark f 
14. Ge 17. września 1921. 


Zameldowanie mieszkań dla gości Jarmarku w Wydziale Mieszka» 
niowym Jarmarku Wiedeńskiego, Wiedeń il, Aspernbrilckengąsse 2, 

Wszelkich informacył co do ułatwienia podróży udziełają au. 
stryackhie przedstaw icielstwa konsu arne i Biuro Jsrmarku Wiedeń- 
skiego, Wiedeń I., oo 2i 887 


KO) ile możności z wiadomościami chemicznemi. — Wysoka pensva [74 
p i udział w tantyemie. Oferty z opisem dotychczasowej działal- KA 
ności i odpisami Świadectw uprasza się składać pod Nr. 8522 p 
do „Gazety Porannej'* i „Wieczornej“, 15 


"WŁOŚCIAŃ SKA 


Juka TARLNIA 
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FABRYKA ŻA A RÓ W EK - ELEKTRYCZNYCH 
WSZYSTKIE GATUNKI i WOLTAŻE 


Spółka z ogranicz. odpow, 
we Lwowie 
Biuro: Zimorowicza 20, 


Własne warstaty powrońni* 
eze: Grodacka 95. 


poleca jako specyalność 


| i do budowy 


Pasy frazsm sying, 
Posiada menterów do 


nakładania lin, Któż. 
rych wysyła na każde 


zana, a ZEE ER 1413 
E! Nakładace „sai pir tey. wyżewańcym”. Fame nicześcy De. - ROGER BANTAGE IA. z tro zakk ke CWA 


